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Ludy pragnące wolności! Ludy sprzyiaiące / 

świętej sprawie Połskć, czemu niebyłyście 
świadkami zapału ożywiaijącego wczoraj / Serca 
mieszkańców J/arszawy ! Wezwano ich aby w 
kilkadziesiąt godzin ukończyli szańce maiące 
odpierać wrogów naszej drogiej ojczyzny, gdy- 
by się ieszcze ośmielili zbliżyć pod iej stolicę. 
Wezwano ich i pospieszyli z ochotą godną sy- 
nów naroda walcczącego za prawa Ćzłowieka. 
Szanownę Duchowieństwo świeckie i zakonne, 
Rada Municypaina, Urzędnicy, Uczniowie szkół 
wszelkich, Rzemieśnicy, Starce, Kobiety, Dzia: 
tki, wszystko opuściło mury starożytnego gro- 


"da i jęło się do patryotycznej pracy. Biegnąc 


śpiewali hymny Krasickiego Swięta miłośei ko» 
chanej ajczysay , cząńą cię tylko umysły pòr 


'czciwe, 1 ową ulubioną strofę Cześć Polkicj 


ziemi, cześć, i nieśmiertelnego Mazura /eszcze 
Polska niezginąłą. Muzyka Gwardji Narodo: 
i Chorągwie Cechowe i Szkolne przedzieła- 
ły Obywatelskie szeregi. Patřyotki ozdobiły 
łopaty kwiatami i narodowemi kokardami, Siea 
roty również połączyły się do tych hufców. 


Kopacze wykonali więcej niż było im przezna- 


czone, Przybył Xże Czartoryski Prezes Rzą- 


„du, powitano go radośnemni okrzykami. Póź* 


no wieczorem wrócili wszyscy do stolicy, a 


dziś już oświcie wychodzą znowu do tejże. 


pracy, Czytana była następuiąca Odezwa: 
nDziało się na wałach pod Parysowem 21 Lie 
pea 1531 roku. Prezes Rady Munic: i Prezy- 


‘dent miasta S. Warszwy. Składaiąc winne 


dzięki płci pięknej, Gwardji Naro: i miej. 
skiej i wszystkim mieszkańcom Stolicy za gore 


WSPOMNIENIA. 
Wycieczka na woje 
ska Praskie z Wara 
szawy 1794. 
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liwą pracę, mpraszają iżby ochotnicy do sys 
pania wałów codziennie o godzinie 5tej z ra» 
na w Ratusza zbierać się raczyli. Wiech £yią te- 
kochane Warszawianki, niech żytą Obywate- 
łe i Mieszkańce Stolicy, Śmierć i postrach 
wrogom naszej najmiłszej Ojęzyzny:* 
Odezwa ta wobec Prezesa Rady Muni: który 
we wszystkich punktach był świadkiem gor= 
liwej pracy Obywateli, przez jednego 2 Fad- 
ców odczytana, z zapałem i okrzykami przyice 
tą byłai pewno połądanym uwieńczona będzie 
skutkiem, .a pamięć tego uroczego widoku naza- 
wsze pozostanie w sevcach wszystkich obecnych. 

Wojsko nieprzyiacielskie znowu zaczęło się 
przeprawiać na tęstronę Wisły u Nieszamy; 
wożasaj przybyło kiłku gońców z tem lanie- 
sieniem; onegdaj miało się przeprawić prze» 
szło 20,000 ludzi i 30 do 40 armat; iedni gło» 
szą, że przeprawione wojsko stoi ieszcze nad 
Wisłą, inni twierdzą, że iuż postępuie ku 
Radzieiowu. — W, Podłaskiem nieprzyiaciele 
opuścili €ukow, Kock i inne miejsca, w któ. 
rych dotąd przebywali. W Siedlcach: zosta” 
wili wiele bagaźów, z tego miasta iuż poczta 
przyszła do Warszawy. O działaniach woien- 
nych zeszłotygodniowych są następniące urzę. 
dowe raporta: f : 

Do Rządu Narodowego,’ Przybywszy osd» 
hiście do korpusu zostaiącego pod rozkazami 
Jenerała Beyg: Chrzanowskiego, miałem spo- 
sobność przekonać się z powziętych wiadomo» 
ści oszczegółach bitwy wd. 14b.m.nieprzy- 
iacielowi pod Mińskiem wydanej, iż rapport, 
który Jener; Chrzanowski przedstawił mnie 
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otej bitwie nosi cechę większej ieszcze skro- 
mności, nad tę, która iuż nasze podania zna- 
mionuie. Przekonałem się Że wskutka zupeł- 
nego roebicia mieprzyiaciela, liczba niewolni- 
ków zwiększona wziętemi w dniach następnych, 
dochodzi 1200 kilkadziesiąt Podolficerów i 
Żołnierzy i 15 Officerów, nadto iedno dzia- 
ło wzięte na nieprzyiacielu, W zabitych i 
rannych tenże bardzo wielką poniósł stratę. 
W miejscu gdzie w dnin- dzisiejszym mam mo- 
iągłówną kwaterę, mieszkańcy zapewnili mnie 
iż z przeszło 1000 Rossjan w małych tamten: 
dy oddziałach z największym pośpiechem ku 
Latowiczowi uchodzących, większa połowa tych- 
Że znajdowała się bez broni, a która przez 
nas na placu bitwy zabrana, posłażyła do u- 
’ gbroienia pułków nowej fo;macji dotąd iesz= 
cze częścią w kossy uzbrojonych. Mam honor 
przeto przedstawić Rządowi Narodoweinu no- 
wą tę usłagę którą Jen: Chrzanowski oddał 
kraiówi i polecić tegoż Jen: względom iego, 
na które ciągle i tak zaszczytnie odpoczątku 
wojny zasługuie. Oddziały wojska do tej za- 
szczytnej walki dla oręża polskiego należące, 
pełniły powinność «z prawdziwą walecznością. 
Jen: Chrzanowski szczególnie oddaie zalety 
męztwu i zimnej odwadze Jen: Dluskiego, Puł- 
kowników Szymanowskiego i Rychłowskiego 
Dowódcy 16 pułku linjowego, Maiorow : Bo- 
gdańskiego i Makaj z pułku 1, piech: liniowej, 
Kapitana Dobrzańskiego zpułka 3 strzelców 
kon:, Podporucznika Hr: Montebello Adjatan* 
ta zostaiącego przy boku moim, Podporuczni: 
Grabowskiego zpułku 11 piech: lim, Dębo- 
wskiego i Popiela z pułku I Krakusów. Po- 
dofficerow : Ruszczyńskiego z pułku | strzel: 
kon:, Potockiego Hen: z pułku l strzel: koni, 
Titenbrun s putku 1 strzel: piesz: i żołnie» 
rzy Lalek zpułku l strzel: piesz; i Lubery 
zpułku 1 piech: lin:: Również daie pochwa« 


i Podporuczni: Szapowicz, Nakoniec 2aszczy* 


tnie wspomina Kapilanów: Baranowskiego z | 


putku 4 ułanów, Drewnowskiego ż pałku L 


jazdy August: i Rogowskiego z pułku I pie: 


lin: którzy chwalebną Śmiercią na placu bos 


iu polegli. — W głównej kwaterze d; 17 bis 


pca 1831 r. N. Ww. Skrzynecki. 
Do Rządu Narodowego. Mam honór dos 
nieść Rządowi Naro: iż przybywszy w d. 16 
b.m. do ACE którym Jener: Chrzanowski 
temczasowie dowodził, udałem się tego same- 
go dnia do Kuflewa, nazaiutrz 
„koncentrowałem korpus w Jerazalęm i wysła: 
łem z tamtad Jen: Romarino z przednią stra- 
żą do Rocka przymaszerowawszy d. 18 b, m. 
do Róży, odebrałem tamże rapport den: Ro- 
marino, w którym mi doniesł że korpus Ry- 


digiera zostaiąc nieporuszony w miejscu, wye 


słał tylko awangardę do Kocka, która po les 
wym brzegu Wieprza stała. Położenie Róży 


podało mi sposobność rzucenia się stosownie 


do okoliczności lub na korpus w Siedicach sto- 
iący, lub teź na Kock; przekonawszy się wszak» 
że; Że Jen: Rydigier nie ma zamiaru opuścić 
stanowisko swe za Wieprzem, udałem się ku 
Siedlcom dla attakowania d. 20 b, ra. rees 
ze dniem stoiący tam korpus niepr: iacielski 
w tym celu przewidując, N = 3 


Chrzanowskiego z kolumną na buczyn, drus 
gą kolumnę do Chodowa. wysłaną, przeciąłem 
mu drogę ku Mokobodom, zaś zczęścią kore 
pusu przeszedłem Muchawiec na wysokości Zel- 


kowa, wydawszy rozkazy uderzenia A. a 


majast po przejściu rzeki tej na Siedlce. Lecz 
nieprzyiaciel dowiedziawszy się pomimo prze Z 
sięwziętych środków ostrożności o podsiąpie" 


4 


„że nieprzyjaciel u- 
chodzić będzie ku Paki „i: pasaten Jen: 


ły z4 ułan:, Podporucz: Węglińskiemu, żołe 


nierzom: Belja, Znajdek i Pięgtczakowi. Z 
baterji 3 lek: kon: Porucznikowi Wolskiemu - 


«.l2 b. m; 3 


| 4 


"brat: niewolnika 421, 


c 
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nin naszem, d. 19 b.m. pó wyprawieniu bas 
gaźów moich pod eskortą traktem do Brześcia, 
sam ogodzinie Iliej w nocy wlejże samej, u= 
dał się dyrekcji, wnet przecież o nadejściu 
Jen: Chrzanowskiego przestrzeźony, rzuciwszy 
się nagle na trakt przed Mordy, Łosice it. d. 
pretas, ujść zdołał; nie mógł wszakże zdą* 
yć by zwrócić bagaże swe z traklu Brzeskie- 
go, zkąd wynikło, Je Jen: Chrzanowski ty- 
le tylko odniosł korzyści, iż rzuciwszy się na 
bagaże te i eskortuiący takowe oddział, za- 
lekarza 1, forgonów 
16, iaszczyków z amunicją 3, rozmaitych po* 
wozek 34 i wielkie mnóstwo bagażów officers 
skich ; w rannych i zabitych nieprzyjaciel z0= 
stawił na placu 86. Podpułkownik Zamojski 
wysłany przez Jen: Rómarino celem Ly pode 
szed? w Kocku część awangardy Rydigiera z 
iazdy złożoną , stanął w dniu wczorajszym 
przededniem pod tem miastem i tak korzy: 
sinie umiał swej piechoty i iazdy użyć , Że 
nałardszy na nieprzyjaciela zabrał mu 54 nie» 
wolnika wraz z końmi z pułku Dragońskiego, 
niemniej przyprowadził nieprzyjaciela o stralę 
60 przeszło ludzi w zabitych i rannych. Jene: 


` Romarino oddaie zasłużone pochwały Podpał: 


kownikowi Zamojskiemu, który gdziekolwiek 
yty. odznacza się walecznością i roztropnos 
icią,— W Głównej Kwaterze d. 20 Lipca 1531. 
AJ 7 "Wódz Naczelny Skrzynecki. 
W Kaliszu „na miejsce Deputowanego Lalea 
obrany zacny patryota Teodor Morawski. — 
Podpułkownik Kruszewski za odznaczenie się 


; w bitwie d. 16 b.m. odbytej, mianowany Poľ- 


kownikiem; w tejże bitwie odznaczyli szcze- 
ólniej Kapitan Lantau Porucznik Jaworski, 
a 3 P , F$ 
Ertek Łączyński, Stadnicki , Strzelecki i 
is rz Benade, Podofficerowie Szymborski , 
Paris + Kadet Januszewski, Żołnierze Makń 
Lukaszko. — W obwodzie Zgczyckim prawie 
/ ą 5% P 


| wszyscy Jzraeliei oddali swoie srebra na us 


Żytek publi:zny. — Wine: Dobiechć b. Poseł, 
mianowany został zastępcą Dyrektora Jener: 
Poczt w Krółestwie Polskiem. — W Hamburgu 
š Lubece zbierane są składki dla Połaków.— 
Nowy Król Sardyński zawarł z Cesarzem Aus 
strjackim traktat zaczepny i odporny. — Na 
W ołoszczyźnie gwałtownie rozszerza się moros 
wa zarazą ! — Wczoraj Minister sprawiedliwo= 
ści Kasztelan Fiembieliński zwiedził Trybuna 
Woiewódz: Mazowieckiego, była to nowość » 
bo podobno żaden z danych Ministrów nie znaje 
dował się w tem miejscu. — W czoraj został skas 
zany na śmierć Śzpieg Riałaczewski, ma on 
5ro dzieci !— Feldniarszałek Paszkiewicz przy= 
hywszy do Pułtuska oświadczył Że za 2 lygo- 
dnie niezawodnie będzie w Warszawie, luż 
minęło 3 tygodnie od tego zapowiedzenia, — 
Wczoraj w Jabach połączonych Sejmu, nara” 
dzano się nad proiektem dawniej przyiętym w 
Jzbie Poselskiej, o porządku obradowania Seja 
mowego. AP 

Uwiadomienie. 60 talarów pocztą przy- 
słanych do mego rozrządzenia od W. Honos 
raty S$... ZK... pod R... znaiąc iej chęci dla 
naszej drogiej ojczyzny, oddałem na potrze” 
by onej, a przy okazji kwit odeszię. A. B. Of* 
ficer. — Maiętni młodzieńcy z Kuiaw Dąbscy, 
znajdowali się jeden w Rzymie a Żgi we Frans 
cji, gdy ich doszła wiadomość o powstaniu 
Polski d. 29 Listopada r. z. natychmiast pos 
spieszyli do ojczyzny i zaciągnęli się iako fot- 
nierze do pułku 4 piechoty linjo: pie przyj- 
mając nadawanych stopni Podofficerskich; dos 
piero odznacżywszy się zaszczytnie w wielu bi- 
wach, zostali mianowani officerami. — Gdy 
onegdaj szanowne Kwestarki zbierające wspax= 
cie dla rodzin Obrońców Ojczyzny, weszły do 
jednej z kamienie na ulicy Żakroczymskiej, 
Pani mieszkaiąca w pięknie umeblowanym lo- 


() 


4, nady 
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kala tak ich powitała : „Dajcieź mi święty 
pokoj moie Panie, ia mam Gro dzieci, co mi 
tam do dzieci Żołnierskich, nicniemam, bąć- 
cie zdrowe.ś* w tejżć chwili słażąca przynio- 
sta butelkę Szampana którym laż Jmość zd- 
silita się z iakiimś Jegomością. Kto' może spi» 
iać Szampan, cayliż mu niestarczy choć na 
najmniejszą kwotę dla sierot pozostałych po 
woiownikach poległych w naszej obronie. Gdy- 
by nas niebroniii waleczni Rycerze, mieliby- 
śmy za co kupować Szampana! — Na tejże u- 
licy gdy Kwestarki weszły do Szyńkowni, wła- 
ściciel onej odezwał się po riemiccku Że weas 
le po polsku nierozamie; iuż wychodziły Kwe- 
starki gdy Żona icgo sięgnęła do kieszeni; co 
widząc mąż szybko zbliżył się do nieji rzekł 
do ucha dobrą polszczyzną nie niedawaj! — 
` Większa część Kwestarek oświadcza, Że one- 
gdaj najhojniejsi w składaniu tej ofiary byli 
nasi Officerowie.— (Art; nad:) Szanowny Do- 
któr Antomarchi wykonał kilka. szezęśliwych 
operacji w Lazarecie Officerów rannych Szko= 
ły Aplikacyjnej. Uleczeni, ogłoszą dozgon» 
ną wdzięczność.—— Jenerał Rybiński zaiąt Bia- 
te= Przy Xcia Chowańshim -znaleziono 900 
dukatów ałe nasi W oiownicy. wzgardzili tym 
łnpem i zostawili ie swemu niewolnikowi. 
Obywatel ohecny walce odbytej d. 16 b. 
tak ią opishie, Pułk 5 ułanów wysłany na re- 
konesans ż Putuska do Makowa i okolic O- 
słrotęki , spotkał się z nieprzyiacieleim oboe 
zuiącym za miastem Rażanem, Mimo szybko» 
ści w natarciu naszych walecznych ułanów, 
dywizjón ułanów Mossyjskich aformował się do 
obrony. Pódputkownik Kruszewski rozkazał 
iednemu szwadrouowi pod komendą Kapitana 
Lantau uderzyć na wieprzyiacieła, Czoło szwa- 
rona zrobiwszy szarże na most za którym stał 
` mieprzyiacici , rozbiło pieszych Dragonów z 
nadstawicnesni bagnetami i licznemi strzałae 


A nO 
mi mostu broniących, Wałeczni ułani tego 
szwadronu rzuciwszy się ną dywiżjan Drago. 
nów Ruskich uformowany do atlaku, przymus 
siły go do odwrota. Tu nieprzyjaciele dozna: 
li kleski okropnej ; wracając do Rożana bys 
łem świadkiem tej walki, na szose leżały tru» 
py nieprzyiacielskie. Pałkowajk dowódca tega 
dywizjonu zostął wzięty przez naszych z Rote 
mistrzem i wielu Oficerami, koni złapano wigs 
le. Oficer z pułku 2go pie: liat będąc rańny 
w dawniejszej bitwie pod Ostrctęką, przecho» 
wywał się w tamtejszej Parafji u ProboszczA; 
udaiąe przed nieprzyiaciółmi, Że iest bralem 
Xiędza, Jak tylko usłyszał z ust Połskich us 
łanów hura! przybywa na plac boiu, łapie kos 


nia po Ruskim Dragonie, siąda na niegoiwraż - 


z walecznemi wraca do swoich, 

W Dnia 19 b. m. Kosynier Augustyn Pa, 
wlak ze wsi Kzecelskiej woli, Parafji Brze- 
suicy, stojąc pod Brześciem na widecie i ba. 
dąć napadnięty od imiu Kozaków, lubo pika. 
tylko uzbvoiony, tak dzielnie się bronił, bę. 


dąc iuż rannym w nogę z karabinka, że kilka 


Kozaków pokaleczył i niedał si wziąść wifes 
wolą. Przedstawiony iest do rzyża Wojs. 
kowego, KE PRE. 


Niepotwierdzaią się ogłoszone przez Pris- 
kie gazety wiadomości o klęscę naszego Wojska 
w Litwie. ` EE 

Wyszła z druka broszurka zabawna przez 
Żołnierza, autora rozmowy ybicza ze Szpie. 
giem Jekiem, pod tytułem Rozmowa: Pasz. 
kiewicza z Krahusems Gena gr. 6. Nabyć ós 
Źna w Biórze Jnformacyjnem, w Składzie Kun. 
kla i w innych księgarniach, i 

W dniu 9 b.m; zszedł ztego świata Ttae 
dystaw Sołtyk w45 roku wieku swego, na- 


leżący do szczepu, którego członki zasługa» , 


mi i dowodami miłości ojczyzny zawsze się 
odznaczali. Staraniem Stryia swego X. Refe- 


m 


a 
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róndarza Koronnego troskliwie wychowanie os 
debrat y które go do rozwinięcia cnot domo- 
wych przysposobiło. Pełen ucznć szlachetnych 
i skromny, nie łatwo z istotnej swej wartości 
dał się poznać i ocenić. Słodki w pożycia 
przygody towarzyszące, koleie Życia znosił 
cierpliwie. W roku 1812 iako Adjutant Jenee 
rała Dąbrowskiego w stopniu Kapitana odbył 
kampanją, i w niej na ozdobę krzyża Woja 
skowego zasłużył. J teraz w chwilach odradza: 
dzaiącej się ojczyzny pragnął w bratnie śpie+ 
Szyć szeregi, ale zwątłone zdrowie, chwale* 
bhym chęciom na przeszkodzie stawało. Przy* 
wiązanie tak do kraiu iak i do Religji, te 
nie rozłączne Staropolskie przymioty, zna- 
mienicie duszę iego cechowały. Nie brak zdol= 
ności ale raczej nie ufność w sanym sobie, by- 
ła powodem, iż ioko Reprezentant Narodu 
(głosu wJzbie nie zabierał, zawsze jednak na 
stronę bezinteressownych i czystych intencji 
Się skłaniał. Kilkudniową przed zgonem drę* 
czony gorączką, marzył o tem, czem 
w czasie zdrowia się zajmowało, o bogu i Oj- 
czyźnie. Nakoniećc po ciężkich cierpieniach , 
„w pośród licznej swej familji, rzadkich przy- 
miotów małżonki, prawdziwych swych przy- 
iaciót i przywiązanych do siebie domowników , 
« Świętemi SAKRAMENTAMI opatrzony, cno- 
tliwe Życie zakończył. Synowie tracą w nim 
przewodnika, któryby drogę prawego postę. 
powania im wskazał, i ukształceniem ich kie- 
rował. Lo È. 

Podpisany Podofficer będąc w potyczce pod 
Domanicami cięciem pałasza 6 razy w głowę 
i pchnięciem lanc kilka razy w korpus nie- 
bezpiecznie ranny; przywieziony został do Szpi- 
tala w domu Jasińskiego; gdzie kilka dni leżąc 
z przyczyny zbyt mocnego ranienia dostałem 
zapalenia mózgu, różę nadzwyczajną w twarz í 
niezmierną gorączkę, z której to słabości wyjść 


¿ 


serce: 


pawar) 


njemiatem pretensji, lecz zacny człowiek Sztabs 


Lekarz ordynuijący w oddziałe 4m W. Szoże” 
parowski przez szczególne zaięcie się osobą 
moją, najusilniejszego dokładaiąc starania, po* 
trfił mnie z tak niebezpiecznej wyprowadzi 


słabości. Ten godny Urzędnik nietylkoże odas - 


mnie i familji moiej ale nawet od wielu osób pos 
dobnież iak ia za drogą nam ojczyznę obsypa* 
nych bliznami, zasłużył na wiany dla siebie 
szacunek i dozgonną wdzięczność. Aby więc 
ślad tego niezaginął, postanowiłem czcigod» 
nego mego wybawcę podać w pisma publicz? 
niewątpiąc o tem że gojinna nagroda bonoro- 


wa na którą iuż oddawna przez szczególne p< 


święcenie się swoie, w czasie spotkać może. 
Nikodem Orzechowski Podof; pułku 2go utani 

Wyszła w tych dniach Broszurka pod ty» 
totem Rzecz o gwardjach obywatelskich , 
miejskich, wojsku stałem i naiemnem. Ta 
acz mała praca chwali autota ; idaie poznać 
że iest płodem światłego człowieka i znawcy 
przedmiotu o którym traktował. Wzmisnkuie 
on także o Żydach tyle ile mu zakres piseme 
ka dozwolił; nić dał się uwiesć zgubnej ine 
tolerancji, ani teå naiemnem piórem zdań 
swoich w tej mierze wynurzał , ale z praw= 
dziwą rzeczy znaiomością iz głębokiem roz* 
waźaniem w tej materji swoie ogłosił zdania. 
Życzyć tylko pozostało ażeby szanowny Autor 
raczył wystawić w większem świetle, tak was 
Żny przedmiot iakim iest w tych czasach res 
forma Żydów w Polsce, Kilka słów przez nie* 
go w tym przedmiocie powiedzianych każe ro« 
kować, że onby lepiej mógł dać poznać istoe 
tny stan, tadzież przyczyny tamuiące ich cy” 
wilizacją, aniżeli tak zwani Orjentaliści, lub 
spodziewany od nich przekład Talmuda, któ* 


xy podług największego do prawdy. podobień* 


stwa razem z przyjściem Mesjasza dokonanym 
zostanie i to nawet wątpię. A. 


A 
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Urząd Muńicypalny M. $. Warszawy. Po- 


* daie do wiadomości publicz: iż żywienie Are- 


sztantów w liczbie około što osób w Domu 
przytułku i pracy za Rogntkami Wolskiemi 


„położonym umieszczonych, wypuszczone będzie 


w entrepryzę odd. | Sierpnia m. b. Zyczący 
sobię podiąć się takowej entrepryzy, zech= 
cą złożyć na ręce Sekretarza Jeneral: Urząda 
Monicy: wd. 27. b. m. najdalej do. godzi: 7 
wieczornej deklaracje opieczętowane, wiele 


Żądaią od Żywienia dziennie iednego 'Aresz- 


4anta,w sposobie i potrawami iakie w warunkach 
licytacyjnych w Sekretarjacie Jenerał: każde» 
go czasu przyznanemi być mogących są opi- 
sane. Do każdej deklaracji dołączony być wi- 
nien kwit kassy miejskiej w dowód że Vadinm 
złp. 1,000, wtejże kassie złożone zostało. Re- 
fev: Stanu Prezydent J. Łaszczyński, Sekre: 
Jeneral: ©. Jahotkhowski.  , 

(Dalszyciąg o Szpiegach). Komitet Rozpo- 
znewczy, Szpikhołtz Markus lat 32 maiący, 
wyznania ojżeszowęgo, rodem z ZP arszawy, 
Żonaty. Od 15 r. wieku swego wyszedłszy z do- 
mu rodziców , służył za kupczyka u Kupców 
swoich Krewnych w Warszawie przez lat bli- 
sko II, następnie przez 3 miesiące był u Ka- 
pca w Kutnie, i zrowu wrócił do Warszawy, 
zostawał przy: rodzicach przez parę lat trad- 
niąc się rosnoszeńiem isprzedawaniem towa- 
rów, wszedł potem w słożbę do wydziału Po- 
liĝi i słedozej, był prey Birzbaumie i Go- 
reckim pobieraiąc złop. 60 miesięcznej pła- 
cy przez półtora roku. Od 1825r trudni? się 
prowadzeniem handlu przez roznoszenie po 
mieście i sprzedawania towarów przez latkil- 
ka, wciągu swej bytności w Warsz: bywał u 
Makrata z doniesieniami ustnie o awantarach 
między wojskowemi, tudzież po szynkowniach 
ipo balach wydarzaiących się, za co pobierał 
przez kilka miesięcy stałą pensją miesięczna 


. 


po złp. 40, poprzednio zaś. otrzymał za każe 
de doniesienie po rubla, po 2 ruble nagrody. * 
Na 2 lata przed. Rewolacją takowem szpiega» 


stwem trudaić się zaprzestał, 


Rząd Narodowy. Maige wzgląd na potrzebę cią et. 


głego zaopatrywania fabryk 
ilość saletry, której przewóż zzagranicy dla ście 
Śnionych teraz kommunikacji Pandlowych ulega wie- 
lu trudnościoin; zważaiąc iż produkt takowy z wszel- 
ką łatwością może być wyrabianym w kraju; chcąc 
przeto wsilniejszy sposób przyjść w pomoc potrzë- 
bie kraiowej, i razem otworzyć mieszkańcom nową 
sposobność przyłożenia się bez wielkich wysileń do 
ratowania sprawy Ojczyzny; po wysłuchaniu zdania 


prochu w dostateczną + ` 


Kommissji Rządowej Wojny, stanowi co następnie: — 


Art; 1. Kommis: Rząd: Spraw Wewnę: i Policji, 
tudzież Wojny, porozumicią się natychmiast wzgj: 
dem sposobu założenia fabryk saletry tak w Stoli- 


cy, iako i we wszystkich Miastach Wdzkich i Ob- 


wodowych i innych, w których saletra z korzyści 

ługowaną być może. W tym celu wyznaczą współ- 
nie Komitet który tą częścią słożby publibynej trus , 
dnić się i ze- wszystkiemi władzami bezpośrednio 
znosić się będzie we wszystkiem, co dd prz śpie-. 
szenia i rozszerzenia tej fabrykacji po całęm-1 taiu. 
przyłożyć się może, aby wyrobić, ile się to da, iak 


najśpieszuiej 200,000 funtów saletry do prochu zda- 


ge 


tnej. Art: 2. Komitet czuwaiący nad fabrykacją sa ŻA 


w 


TERANG >” 


> 


letry, zacznie czynność sivcią w 24 godzin póo sł” w, 


szeniu niniejszego postauowienia, przedstawi 


missji Rządówej Wojny na Jnspektora, Officera wo 


p 


Ww każdem zaś mieście, 2a poros ~ 


každem Wdztwie; 
zumieniem się z właściwemi władzami zrůdiňíinuia 


"sę 


Dyrektorów fabryk z pomiędzy professorów śźkół 5 


lub innych osób do tego usposobionych, potrzebn 

gorliwość maiących. Art: 3, Komitet działać i poź” 
stępować winien ziak największym pośpiecliem, zda. ` 
iąc obu Koimmissjom Rządowym w tydzień rapport 
ze *swoich czyńneści. Art; 4,' Obowiązkiem jest 
każdego miasta, w którem za uznaniem Komiteth fa- 
bryka saletry założoną być może, natychmiast ta- 
kową założyć; forsznsa pieniężne na ten ce] potrzem 


4? 


ent 


` 


bne zaliczone być maiąz funduszów miejskich; gdzie» 


by zaś iniasto nie było dość zamożhe, żastą pjóne 
być maią z funduszów ogólnych tniast. Cdyby zaś 
i to niewystarczyło, zaliczy ie Kommissja Rządo- 
wą Wojny sposobem awansu ocenienie możnośc 
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miast w tej mierze należy do Kommissji Rządowej 
Spraw Wewnętrznych. Art: 5, Wszelką pomoc rę- 
czną wfąbrykach saletry, dostarczyć powinni oby- 
watele miejscy bezpłatnie za rózpisem ‘kolejnym 
Podług zasad do rozkładu szarwarku słażących, ző- 
stawia się jednak do ich woli, zamiast usługi oso- 
istej użycie na koszt wspólny naiemników, lub u 
Wzymywanie ieńców w miejscach gdzieby się tako- 
wi znajdowali, Ast: 6. Nikt nie'może zbraniać 0- 
biiania tynku zewnątrz swego domu ©3 łokcie wy- 
soko od żiemi na użytek fibryki saletry; z temi któś 
rzyby z tego niechcieli ofiary Ojczyznie ponieść, 
Komitet porozumie- się owynagrodzenie. Równie 
wzbronionem być nie może obiianie tynku w piwni- 
oach, wykopanie w nich warstwy ziemi, wybieranie 
iej podobnież z pod podłogi w atajniach, i z pod naa 
. Mozu w oborach i owczarniach. Art: 7. Komiteto- 
ZNACZY wartość ceny produkcyjnej saletry, po któ- 
e) Kominissja Rządowa Wojny odstawioną sobie, 
PO uznaniu iej gatunku przez Komitet, płacić ią 
gdzie miała obowiązek. Art: 8. Rafinerja saletry 
arszawie, kosztem Komunissji Rządowej Wojny 
założona będzie. Art 9. Rady obywatelskie i Komis 
"IY powiatowe zachęcać będą obywateli ziemskich, 
` aby w swych włościach załstadali tugownie saletry, 
przy owczarniach, stajniach, stodołach, oraz waniej- 
scach znajduiących się starych murów i tynku. Ary; 
0. Jmigna osób prywatnych, które z czystego za- 
miłowania dobra powszechnego zakładać będą na 
własnym gruncie swem staraniem fabryki saletry, 
S ać bedzie Rząd przez pisma publiczne, iako 
obywateli dobrze zasłużonych Ojczyznie, równie dak 
A imiona miast, które się gorliwością w produkowa- 
miu saletry odznaczą, Art:/10.- Komitet rozeszle 
niezwłocznie do wszystkich. Komwissji i Rad Wo. 
iewódzkich,. Komitetów, Kommissarzy Obwodowych, 
Prezsdentów i Burmistrzów instrukcje praktyczne 
W sposobach robienia saletry, celem podania ich do 
dak najpowszechniejszej wiadomości. 
„Kommussja Rządowa Spraw Wewnętrznych i Po- 
Wicji, W wielu miejscach kraiu Chelerą dotknię- 
- tych okazuię się brak lekarzy z leczeniem tej cho- 
roby obeznanych, Pragnąc źaradzić tej potrzebie, 
Kommissją Rządowa Spraw Wewnętrznych i Poli- 
e)! WZYWA lekarzy wolno praktykujących mianowi- 
pól" Stolicy aby zgłaszali się do niej w celu wska» 
zania im Miejsc gdzięby zdolnościami swemi ciere 
piącej ludzkości użytecznemi być mogli, Udaiący 


*Józ:, Nowakowski Stans, 
-Miazeķ Jakób, Podoffic:, Urbański Fv:, 


się na prowincją pobierać będzie oznaczone wyna= 


grodzenie po zł. 500 miesięcznie w gotowiźnie wy- - 


noszące, oprócz korzyści iakie mu prywatna pras 


ktyka nastręczy, i względów do jakich u Rządu po», 


święcenie się swoie nabędzie prawa. ` Deklaracje 
w tej. mierze z wyrażeniem kwalifikacji składane być 
maią w Sekcji Lekarskiej Bióra Kommissji Rządo- 
wej Spraw Wewuętrznych i Policji 'w Pałącu (da. 
wniej Mostowskich przy ulicy Przeiazd. — Minister 
Prezyduiący, Gliszczyński, — Sekretarz Jeneralny; 
dugust Karski. 

Urząd Municypalny M. S. W. Na zasadzie U- 
chwały Sejmowej z 4. 14 Czerwca r, b. tudzież Re- 
skryptú. Komnissji Rząd: Krzych: i Skarbu zd. 20 


tem, ir. zawiadamia kontrybuentów Miasta War=' 


szawy i Pragi, iż pobór podatku uadzwyczajnega 


na utrzymanie powiększonej i ieszcze powiększyć 


się maiącej Siły Zbrojnej Narodowej, iako. to: a) 
W iednej czwartej części rocznej należytości ofiary 
z dóbr duchownych 50 od 100, 
cznej należytości ofiary duchownej 10 i 20 od sta 
ofiary `z dóbr ziemsuici. c) W cało rocznej nales 


żytości podatek Podymnego zwyczajnego i podwyż+. 


szonego z Miastą Warszawy i Pragi, rozpoczyna gię 
w Exakcji miejskiej podatków Skarbowych w duiu 
19 b. m. i codziennie od godziny Sej rano do fej z 


południa wyiąwszy święta do końca b, m. odbywać. 


się będzie; lubo Urząd Municypaluy pewnym iest 
że obywatele i mieszkańcy Miasta Warszawyi Pra- 
gi przeięci ważnością przeżnaczenia tego nadzwy= 
czejnego podatku, zchęcią pośpieszą z uiszczeniem 
się z takowego, widzi: iednak potrzebę ostczedz za- 
legaiqcych iż zaraz po upływie termiuu pówyżej 
oznaczonego środki.exekucjine na przeciw nim przed- 
siewzięte będą, — Referendarz Stanu , Prezydent 
J Łaszczewski. — Sekr: Why, G. Jahożkowski. 
(Dalszy ciąg Rozkazu dziennego zd 1 Lipca). 
Ozdobieni krzyżem srebrnym 
Sierżant star: Zdebeł Woj;, Podoffice: Kruszyński 
Zak Ant:, Skarbek Jós: 
ołnierąe: 
Bilski Piotr, Ankiewicz Piotr, Przeciszewski Franz, 
Tomaszyński Jan i Trębacz Szymański Wawrzy” 
niec. W pułku 5 piech:, Podoffic: Niedziołak Fr: 
i Bauer Jan, Zołnierze; Kostrzanowski Kazi: i Chue 
dzikowski Paweł. W pułku 6 piech:, Podofficert 
Bułowicz Anto:, Arndt Marcel:, Mroczek Xawery 
i Kuzaewski Hier Zołnierze: Ożałowski Michał, 


` 


b) W połowie róż * 


W pułku 4 pie:, 
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Lewandowski Mich:, Kołkiewicz Paw:, 'Tyntoszeń: 
ko. Wasil, Frydrych Jak: i Kosmaczewski Gasper. 
W pułku. 8 piech:, Podoffie: Pietrusiński Ludwik, 
Wajnert Alex:, Lisicki Kanty, Cieszewski Józef, 
Olszewski Aug:, Wasilewski Kaw: Podoffic: Ję- 
drzejczył. Piotr, Zołnierze: Gałczyński Józ: i Brzo- 
zowski Fri W pułku greo:; Podoffic: Dąbkowski 
Józ: i Stan:, Zoinierze; Małe Kazim:, Fączkowski 
Jan, Wasilewski Woj: i Wysocki Ńepomuc:, 

ułku 1 strzel: pies: Podoffic: Solecki Paw:, Da- 
browski Jg:» Pieńkowski Marc:, Gratkowski Tom: 
‘i Zieleniec Grzeg:, Zołnierze: Krawiec Józ:, Le- 
szczyc Woj: i Dobosz Herman; Ant:. W pułku $ 
, strzel: piesz:, Podchorąży Rzętkowski Kons: i Poa- 
' deffic: Przezdziecki Józef. 

- DONIESIENIA. 

WINO do nabycia za niską cenę z okazji wyia- 
zdu: w gatunku naturalnym, niefabrykowanym, 
wprost 'z miejsca, z pierwszej ręki, sprowadzone a 
mianowicie; -$u Juljen po zł. 3 gr: 10 butelka, Bòr- 
sak biały zł. 3, Bordeau i Medok zł. 2 gr. 10, bez 
targu: ostatnią ceng. Zgłosić się do tządcy domu 
‘Nro 493 przy ulicy Miodowej. 

Jeżeli który „ Akademików przez słabe zdrowie 
"nie może być w szeregach obrońców Ojczyzuy, a 
Życzy sobie wyiechać na wieś o3 mile dawać ko- 
repetgcje 3em chłopcom Za wynagrodzenie przy- 
zwotiem, tedy raczy się zgłosić na Nowe-miasto Dr 
31o do domu Heneberg w lewyin pawilonia od wyj- 
ścia, a poweźmie wiadomość. — O 3 mile od War- 
szawy pod miastem Nadarzynem we wsi Zotwiniu 
znajduie się do wydzierżawienia OGROD z fruktu 
maiący przeszło 4000 drzew obrodzonych obficie. 

W zeszły Poniedziałek wyszły z jatek Wołnickich 
10 BABANOW hiszpańskich, 5 znaczonych smołą 
na grzbiecie. Ktoby o takowych wiedział gdzie się 
znajduią, raczy uwiadomić na Wolnicy czy do late 
ki Nro 35,'za uagrodą. i 

Wezwanie. Kaietan JEZIERSKI niech przybę- 
dzie iak najprędzej db Warszawy pod Nr 1797 Lit: 
C. ulica Franciszkańska; gdyż tego wymaga iego 
własny interes . Nii 

Zabłąkagy W zeszły Poniedziałek 2 chomontem 
KON, znajduie się w Marymoncie, 
że odebrać tamże. 

Dnia 13 b, m.. 
granatową wdrobne kwiateczki, na ławee w ogro- 
dzie Uuiua. Wprasża się łaskawego znalazcy. © 0de 


„około 18 razy więcej obfitnie. 


Właściciel mo- . 


zostawiono CHUSTRĘ bagdacką - 


(danie takowej do gospodyni tegoż ogrodu lub do 


szwajcara pałacu Zamojskich, za przyzwoitą nagrodą. 
Przy ulicy Bednarskiej w kawiarni pod firmą KA- 
WA LITEWSKA oprócz napoiów wszelkiego ro- 
dzaiu, przyjmuie się stołowników za ngodzeniem 
miesięcznem, na obiady gospodarskie po cenie u- 
miarkowanej. d 
Na dniu 20 b. m.'z rana, uięty został biegający 


zwrotem kosztów, odebrać może przy ulic Żela- 
znej pod Nrem 1141 Ditt: A. p £ fiy 
Na Podwaln pod Nr 505 ies: do sprzedania KOCZ. 
Przy ogrodzie Saskim od Żelaznej bramy w do- 
mu Nro 413 Ditë P. jest na 1em piętrze 8 POKOS 
zstajnią i wazownią każdęgo czasu do wynsięcia. 
W roku 1818 ya pabiicznem posiedzeniu Towa- 
kpa Królewskiego Przyjaciół Nauk, 2 rozbioru 
wo 
pod Nr 1030 przez Celińskiego Professora Uniwer- 
sytetu K. W. czytanego wykazało się, iż tą woda 
Żelazo z kwasem wegi 
iest do wody ininerainej w Compo przez P. Salj- 
nac rozbierānej iako uzdrawiaiąca używanej. Na- 
sza woda prócz kwasu węglowego którego więcej 
dwa razy ad tamtej zawiera, jeszcze wiune ciała 
i „wIęgej Zaleca się szano- 
wię publiczności, iż kapiel słądowa kosztuie zł. 
3 
ezajna z czystej 
DASZKI do AP} 
Snych gatunkaco i wielkościach, z oknciem i bez 
nabyć można w Fabryce wyrobów metalowych i Tà- 
kierowanych przy ulicy Sto-Krzyskiej Nro 1337 w 
partjach za bardzo mierną cenę. Podaiąc do wia- 
domóści W. Organizatorów pułków igczapoików u- 


wody zł. 2. > 


owym zawieraiąca, podobna. 


„po ulicach BON. Właściciel za udowodnieniem i i 


y w domu Szubertowej przy ulicy Grzybowskiej - 


, 


zaś tatarkowa, dębowa, otrębiana zł. 3, zwy: 


CZAPEK i KASZKIETOW, wró- ” 


praszamy aby wszelkie obstałunki z prowincji były 


'frankowane. 


WEOZIACA a gatunki -ktrietgzkichy ansiąca po 
sobie łaty kasztanowate, uszy i gwiazdkę na czole 
tego samego koloru, dnia onegdajszego wybiegła na 
ulicę, Roskawy <znąlazca ini" Poz za 
przyzwoitą nagrodą do domu W. Daszewskiego pod 
Nr 1316 na lsze piętro przy ulicy Nowysświat. 


Dziś rano stopūi ciepła 13. Wczoraj w potud: 23. A 


TEATR NARODOWY. Jutro Malwina. Kto ko- 
cha ten się kłóci. JPanną Teressa Palczewska 2gi 
raz wystąpi w komedji.. i 4 


kS 


